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Ograniczą „betonozę”
EKO

Nowe przepisy mają ułatwić zabezpieczanie zachowania obszarów zieleni  
w miastach.

Będą kontrolować wywóz ścieków
Lipie

 jestem EKO!
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Ciasna

Myślę, więc nie śmiecę

Region

Raport na temat jakości powietrza

jestem EKO!

Region

SMS-y o złej jakości powietrza

Ostrzeżenia będą wysyłane, gdy 
prognoza Głównego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska wskaże, że w 
danym powiecie istnieje zagrożenie 
przekroczenia średniodobowego 
stężenia pyłu zawieszonego PM10 
powyżej 150 µg/m3.

Lubliniec

Lubliniec dobrze wykorzystuje wodę
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INNOWACJE. Okazuje się, 
że zamiast chemii do ochrony 
roślin może wystarczyć 

światło. Oczywiście specjalnie 
przygotowane

Rolnictwo w Holandii nie pierw-
szy raz sięga po innowacje. Ten 
przykład jest szczególny – i na-

daje się co najmniej na ciekawostkę. 
Na jednej z działek kilkanaście kilome-
trów od Amsterdamu na powierzchni 
dwóch hektarów rosną pory. W ich 
uprawie, zamiast większej ilości pe-
stycydów, postawiono jednak na nie-
typowe rozwiązanie. Przy roślinach za-
montowano specjalne źródła światła: 
niebieskie, czerwone i ultrafioletowe. 
Pole, które w dzień wygląda normal-
nie, w nocy rozświetla się niezwykłą 
poświatą. Co to daje?
Efekt wizualny to kwestia ubocz-
na. Instalacja służy do zwiększenia 

wzrostu upraw, do poprawy plonów 
oraz zmniejszenia zapotrzebowania 
na pestycydy. Tych ostatnich użyto 
– dzięki świetlnej instalacji – o po-
łowę mniej. Jak to możliwe?
Tajemnica tkwi w rodzaju światła. 
Czerwone i niebieskie może sprzyjać 
wzrostowi roślin, wzmacniając ich 
metabolizm. Światło ultrafioleto-
we wzmacnia z kolei odporność na 
szkodniki i choroby. Nad doborem 
odpowiednich częstotliwości świa-
tła, jego natężenia, rozmieszczenia 
właściciel uprawy naradzał się z bio-
logami. Nic nie jest tu więc przypad-
kowe. Spodziewane efekty ochrony 
i wzmocnienia upraw wcześniej wy-
kazały badania.
Wzmacnianie roślin specjalnym 
światłem na pewno da plony, na 
których wytworzenie zużyto mniej 
chemii. Kwestie ekonomiczne po-
zostawmy na marginesie. (jar)

ENERGIA. Brzmi dziwnie? 
Nie powinno. Chodzi o 
polityczne wysiłki zmierzające 
ku rozwojowi produkcji 
baterii. Magazynowanie 
energii to pięta achillesowa 
systemu uzyskiwania jej z 
czystych ekologicznie źródeł

Polska uczestniczy w rozmo-
wach z Komisją Europejską 
na temat Sojuszu na rzecz 

Baterii (European Battery Allian-
ce). To inicjatywa, w której chce 
się połączyć wysiłki krajów unij-
nych na rzecz budowy silnego eu-
ropejskiego przemysłu produkcji 
ogniw i baterii. To ważne, bo eu-
ropejska gospodarka transformu-
je się w kierunku elektromobilno-
ści i korzystania z odnawialnych 
źródeł energii,  a te wymagają 
magazynowania energii (produ-

kowanej m.in. zależnie od czynni-
ków pogodowych, czyli nie zawsze 
wtedy, gdy akurat jest najbardziej 
potrzebna). W Europie uświada-
miają sobie przy tym, że obecnie 
tutejsza gospodarka i tutejsi kon-
sumenci zależni są od dostawców 
baterii z Azji. To uzależnienie nie 
jest korzystne.
Inicjatywie bateryjnej liderują 
Niemcy i Francja. Bierze w niej 
udział szereg innych krajów, w 
tym Polska. (jar)

EKO powiat
Region Region

Rolnictwo

Kraj

Nowe etykiety będą lepiej odpowiadać aktualnie dostępnym produktom.

Niebiesko rozświetlone pola uprawne w 
nocy? W Holandii eksperymentują, by 
ograniczyć użycie pestycydów.

ARCH.

Weszły nowe etykiety  
energooszczędności sprzętu

Koronawirus pomógł fotowoltaice

Światłem w szkodniki?

Sojusz dla baterii

HANDEL. Te stare 
oznaczenia mnożyły 
już kolejne plusy przy 
literce A, oznaczającej 
najlepsze parametry 
energooszczędności 
sprzętu. Nadszedł czas, 
by to doprowadzić do 
porządku

Może nie każdy zwraca 
uwagę na te etykiety, 
ale robią to z pewno-

ścią wszyscy, którzy nie chcą 
wydawać za dużo na prąd. To, 
że przy okazji redukują też za-
potrzebowanie na energię – bo 
przy dużej liczbie uwzględniają-
cych parametr elektrooszczęd-
ności zaczyna to być widoczne – 
to korzyść dodatkowa, taka dla 
wszystkich.
Do rzeczy. Sprzęt na rynku jest 
coraz lepszy,  coraz bardziej 
oszczędny, dawno wprowadzona 
skala od A ku dalszym literom 
alfabetu, oznaczającym sprzęty 
od najoszczędniejszych ku coraz 
mniej oszczędnym, już wyczer-
pała swoje możliwości. Stąd te 
kolejne plusy dodawane do li-
terki A, aby oddać przewagi no-
wocześniejszych urządzeń nad 

tymi starszymi. Zdecydowano 
więc, by od marca na terenie 
krajów unijnych wprowadzić 
nowe etykiety. Na tych nowych 
sprzęt dotąd oznaczany A+++ 
będzie miał na etykiecie literkę 
C. Urządzenia mniej energoosz-
czędne – kolejne literki: D, E, 
F. Co ciekawe, sprzęty obecnie 
oznaczane A+ będą mogły mieć 
teraz oznaczenie E, a nawet F. 
Tak bardzo stara skala przestała 
przystawać do dzisiejszego ryn-
ku po ćwierci wieku swego obo-
wiązywania.
Skala nowa nie przypadkiem 
nie ma na razie literek A i B 
– na oznaczenie najbardziej 
oszczędnego sprzętu. Zosta-
wiono te symbole jako rezerwę 
dla urządzeń, które powstaną w 
przyszłości. I których parametry 
przekroczą te z obecnych sprzę-
tów na tyle, by nowa, wyższa 
klasa stała się potrzebna na ich 
oznaczenie.
Co jeszcze? Nieznacznie zmieni 
się też forma nowych etykiet. I 
pojawią się one na sprzęcie do-
piero teraz wprowadzanym na 
rynek. Ten już dostępny przed 
zmianą oznaczeń będzie wciąż 
do kupienia ze starymi etykie-
tami energetycznymi. (jar)

ENERGIA. Oczywiście nie 
wprost, a poprzez to, że 
zatrzymał nas w domach 
na dłużej – ale jednak 
koronawirus przyczynił się do 
wzrostu liczby prywatnych 
inwestycji w fotowoltaikę

Tempo rozwoju mocy zainsta-
lowanej w Polsce fotowoltaiki 
w ciągu ostatniego roku prze-

kroczyło zakładany w prognozach 
poziom. W grudniu moc ta łącznie 
przekroczyła 3,6 GW. Zeszły rok 
zamknęliśmy z niemal 460 tysiąca-
mi mikroinstalacji. Co ciekawe, ich 
liczba tylko w drugim półroczu 2020 
roku wzrosła o blisko 200 proc. 
Efekt koronawirusa? No, może nie 
jego samego. Ale wprowadzonych 
ograniczeń, w związku z którymi Po-
lacy więcej czasu spędzali w domu 
i podejmowali różne inwestycje we 
własnych gospodarstwach domo-
wych – już tak. Wśród tych inwesty-
cji były i te w fotowoltaikę.

Nie od początku zapowiadał się 
taki uboczny efekt epidemii. Wio-
sną ubiegłego roku w kraju sta-
nęło wiele branż, a i ta związana z 
fotowoltaiką odnotowała straty. 
Odbicie przyszło jeszcze w zeszłym 
roku. Obecnie branża rozwija się i 
sygnalizuje wzrost liczby zleceń. A 
ich liczba powoduje nawet wzrost 
zatrudnienia.
W ostatnich latach fotowoltaika to 
główny obszar inwestycji (w tym w 
mikroinstalacje) w zakresie odna-
wialnych źródeł energii w Polsce. 
Wcześniejsze szacunki wskazywały, 
że rok 2020 zamkniemy z mocą 2,5 
GW z energii słonecznej. To stało się 
już w połowie tamtego roku. A osią-
gnięcie poziomu 3,6 GW pokazuje 
skalę przyspieszenia inwestycji. Dla 
obecnego roku przewidywano na 
koniec 4,2 GW. Już teraz mamy 3,7 
GW. A sezon najbardziej intensyw-
nych robót instalacyjnych dopiero 
przed nami.
Nie tylko okoliczności związane z 
pandemią wpływają na coraz więk-

sze zainteresowanie instalowaniem 
fotowoltaiki. To także korzystna dla 
inwestujących w te rozwiązania no-
welizacja ustawy o OZE. To spadek 
cen paneli. To wreszcie dostępność 
programów z dofinansowaniami, 
jak Energia Plus czy Mój Prąd. 
Liczba wniosków składanych w tych 
programach liczona jest w tysiącach 
dziennie.
Obecnie więcej mocy z energii sło-
necznej produkują mikroinstalacje 
domowe. Farmy fotowoltaiczne, o 
których budowie słyszy się coraz 
więcej, to w Polsce dopiero 20 pro-
cent produkcji prądu z tego rodza-
ju źródła energii. Ma się to jednak 
zmieniać. Mówi się tu o przewidy-
wanym dojściu do modelu funk-
cjonującego na Zachodzie. Tam 
stosunek farm do domowych źródeł 
energii fotowoltaicznej jest zrówno-
ważony.
Eksperci oceniają, że dobrze zapro-
jektowana i wykonana instalacja 
fotowoltaiczna może zwrócić się w 
siedem lat. Sama instalacja wpływa 
też na podniesienie wartości nieru-
chomości. (jar)

ARCH.

Za treści zawarte w publikacji dofinansowanej ze środków WFOŚiGW  
w Katowicach odpowiedzialność ponosi Redakcja.

OCHRONA POWIETRZA. 
Główny Inspektorat Ochrony 
Środowiska opublikował na 
portalu jakości powietrza GIOŚ 
zbiorczy raport krajowy z rocz-
nej oceny jakości powietrza 
w kraju. Raport zawiera pod-
sumowanie wyników rocznych 
ocen jakości powietrza w stre-
fach w Polsce za 2020 rok
 

Ocena jakości powietrza wy-
konywana jest w podziale 
na strefy, a jej wynikiem jest 

przypisanie każdej ze stref klasy dla 
każdego z ocenianych zanieczysz-
czeń. Wyniki klasyfikacji stref prze-
kładają się na określone wymagania 
w zakresie działań na rzecz poprawy 
lub utrzymania jakości powietrza.
Przypisanie strefie klasy A oznacza, 
że na jej obszarze nie stwierdzono 
wystąpienia w określonym roku 
przekroczeń obowiązujących w Pol-
sce wartości normatywnych stężenia 
danego zanieczyszczenia.
W 2020 roku, w przypadku dwu-
tlenku siarki, tlenku węgla, ben-
zenu oraz ołowiu, kadmu i niklu, 
zawartych w pyle PM10, wszystkie 
strefy w kraju zaliczono do klasy A. 

Jako A sklasyfikowano także prze-
ważającą większość stref w odnie-
sieniu do: dwutlenku azotu (43), 
arsenu (44) i ozonu (42). Do klasy 
A zaliczono 29 stref dla pyłu PM10, 
43 strefy dla pyłu PM2,5 w ocenie 
pod kątem spełniania dotychczas 
obowiązującego kryterium, czyli 
I fazy poziomu dopuszczalnego, 31 
stref dla PM2,5 przy uwzględnieniu 
obowiązującej od 2020 roku II fazy 
poziomu dopuszczalnego, a także 6 
stref w przypadku benzo(a)pirenu 
zawartego w PM10.
W ocenie dla 2020 r. w 39 z 45 
stref odnotowano przekroczenie 
wartości normatywnych stężeń dla 
jednego lub więcej niż jednego za-
nieczyszczenia, którego efektem 
było przypisanie strefie klasy C dla 
tego zanieczyszczenia. Podobnie jak 
w latach poprzednich, w roku 2020 
najwięcej stref zostało zaliczonych 
do klasy C ze względu na wystąpie-
nie na obszarze strefy przekroczenia 
wartości normatywnej dla benzo(a)
pirenu (39 z 45 stref).
Obserwowana jest stopniowa po-
prawa jakości powietrza. Rok 2020 
charakteryzował się najniższymi 
stężeniami zanieczyszczeń powietrza 
w całej historii ocen jakości powie-
trza. (as) 

OCHRONA POWIETRZA. 
SMS-owe ostrzeżenie – Alert 
RCB przed bardzo złym stanem 
powietrza – otrzymają oso-
by przebywające na terenie 
powiatów, na których obsza-
rze prognozowane będzie 
przekroczenie poziomu 
alarmowego dla stężenia pyłu 
zawieszonego PM10 w powie-
trzu. Rekomendacje wydawać 
będzie Główny Inspektorat 
Ochrony Środowiska
 

Ostrzeżenia będą wysyłane, 
gdy prognoza Głównego 
Inspektoratu Ochrony Śro-

dowiska wskaże, że w danym po-
wiecie istnieje zagrożenie przekro-
czenia średniodobowego stężenia 
pyłu zawieszonego PM10 powyżej 
150 µg/m3. Wartość ta została 
określona rozporządzeniem Mini-
stra Środowiska z dnia 8 paździer-
nika 2019 r., zmieniającym roz-
porządzenie w sprawie poziomów 
niektórych substancji w powietrzu, 
i ryzyko wystąpienia przekroczenia 
tego stężenia pyłu w powietrzu bę-
dzie podstawą do uruchomienia 
Alertu RCB.
Ostrzeżenia Głównego Inspekto-
ratu Ochrony Środowiska (GIOŚ) 
są sporządzane na podstawie 
wyników pomiarów ze stacji 

monitoringu jakości powietrza 
funkcjonujących w ramach GIOŚ, 
prognoz meteorologicznych oraz 
prognoz zanieczyszczenia powie-
trza wykonywanych przez Instytut 
Ochrony Środowiska – Państwowy 
Instytut Badawczy.
Osoby przebywające na terenie ob-
jętym Alertem RCB będą otrzymy-
wały SMS o treści:
„Uwaga! Dziś (data) prognozowana 
jest zła jakość powietrza w zakresie 
pyłu zawieszonego. Zrezygnuj z ak-
tywności na zewnątrz”.
Ostrzeżenia będą na bieżąco pu-
blikowane również na stronach in-
ternetowych Rządowego Centrum 
Bezpieczeństwa (gov.pl/rcb) oraz 
na profilach Centrum w mediach 
społecznościowych. Ostrzeżenia jak 
do tej pory będą również przekazy-
wane do właściwych wojewódzkich 
centrów zarządzania kryzysowego. 
Ostrzeżenia będą, podobnie jak 
do tej pory, publikowane również 
poprzez portal „Jakość powietrza” 
GIOŚ (zarówno poprzez stronę 
główną jak i podstrony regionalne).
W pracach nad uruchomieniem 
Alertu RCB przy złej jakości powie-
trza brali udział eksperci Głównego 
Inspektoratu Ochrony Środowiska, 
Ministerstwa Klimatu i Środowi-
ska, Instytutu Ochrony Środowiska 

– PIB oraz Rządowego Centrum 
Bezpieczeństwa.
Pył zawieszony jest mieszaniną 
cząstek stałych i kropelek cieczy, 
które utrzymują się w powietrzu. 
Cząsteczki te mogą zawierać np.: 
związki siarki, azotu, związki orga-
niczne (w tym wielopierścieniowe 
węglowodory aromatyczne), meta-
le ciężkie, dioksyny oraz alergeny 
(takie jak pyłki roślin i zarodniki 
grzybów). Pył PM10 zawiera cząst-
ki o średnicy nieprzekraczającej 10 
mikrometrów. (as)
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 WYRÓŻNIENIE. Lubliniec 
zajął drugie miejsca w rankingu 
„Water City INDEX 2021”. Ranking 
dotyczył efektywności wyko-
rzystania zasobów wody w pol-
skich miastach
 
– Przyznanie nam tej nagrody to 
szczególny dowód na to, jak istot-
ną rolę w naszym mieście odgrywa 

woda. Tegoroczny ranking osobno 
klasyfikuje metropolie, miasta na 
prawach powiatu oraz miasta niebę-
dące miastami na prawach powiatu, 
posiadające co najmniej 20 tysięcy 
mieszkańców – podkreśla wicebur-
mistrz Anna Jonczyk-Drzymała.
Autorzy raportu poddali „wod-
nej” analizie w sumie 218 polskich 
miast w ramach 4 obszarów: życie, 

EDUKACJA. Co możemy zro-
bić, aby żyło nam się lepiej oraz 
zdrowiej? Jak oczyścić najbliższe 
otoczenie z niepotrzebnych 
odpadów? Jak możemy zadbać 
o naszą planetę? Uczniowie klas 
I-VIII w Wędzinie oraz Sierako-
wie Śląskim doskonale znają 
odpowiedzi na te pytania. „My-
ślę, więc nie śmiecę” – pod takim 
hasłem odbyła się 28 edycja. 
Akcji Sprzątanie Świata – Polska
 
– Nasi podopieczni, po raz kolejny 
zaopatrzeni w worki foliowe i ręka-
wice ochronne, włączyli się do akcji 
ekologicznej na rzecz poszanowa-
nia środowiska i z wielkim zaan-
gażowaniem porządkowali tereny 
wokół szkół – informuje Katarzyna 
Palmąka, jedna z organizatorek. – 
Akcja przebiegła sprawnie, dzieci 
wykazały wielką energię i zapał do 
działania. Jesteśmy dumni z na-
szych uczniów. Mamy nadzieję, że 
doświadczenia zdobyte podczas 
udziału w akcji „Sprzątanie Świata” 
zaowocują w przyszłości dobrymi 

„Myślę, więc nie śmiecę” – pod takim 
hasłem odbyła się 28 edycja. Akcji 
Sprzątanie Świata – Polska.

ekologicznymi nawykami, wzbudzą 
w naszych wychowankach wraż-
liwość oraz odpowiedzialność za 
własną przyszłość i stan środowiska 
naturalnego. (as)
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kultura i ludzie, zagrożenie, gospo-
darka i biznes.
– W naszym przedziale ocenie pod-
dano 152 samorządy, podkreślając 
ich ogromną wartości m.in. w od-
dolnych działaniach ekologicznych. 
Pod lupę wzięto 15 kategorii według 
30 wskaźników. Baza danych wyko-
rzystanych do obliczeń pochodziła 
z GUS, Bazy Danych Obiektów To-
pograficznych, Planu Zarządzania 
Ryzykiem Powodziowym, Instytutu 
Meteorologii i Gospodarki Wodnej 
oraz Izby Gospodarczej „Wodociągi 
Polskie” – wyjaśnia wiceburmistrz.
Z informacji przekazanych bezpo-
średnio podczas uroczystości wy-
nika, że nagrody nie przyznawała 
kapituła; wyłoniono ją z obliczeń, 
na których podstawie system zli-
czał punkty w oparciu o konkretne 
wskaźniki.
Inicjatywa „Water City INDEX” 
pozwala mierzyć, analizować i wy-
ciągać wnioski. Określa trendy w 4 
analizowanych obszarach oraz sto-
pień zrównoważenia rozwoju miast 
w zakresie „woda w mieście”. Jak 
podkreślają organizatory rankingu, 
jest to doskonały materiał wyjścio-
wy do analiz, które posłużą mia-
stom do identyfikacji miejsc proble-
mowych. (as)

Lubliniec zajął drugie miejsca w rankingu „Water City INDEX 2021”.

Lubliniec zajął drugie miejsca w rankingu „Water City INDEX 2021”.
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EKOLOGIA.Nikt nie uniknie pozbywania się ścieków w sposób legalny. Dziś zbiorniki bezod-
pływowe i oczyszczalnie ścieków przestają być swego rodzaju „prywatną sprawą” mieszkańców. 
Gmina Lipie mimo wszystko chce tego rodzaju problemy rozwiązywać bez wywoływania niepo-
trzebnych emocji

Gmina Lipie nie będzie miała – przynajmniej na razie – opracowanych systemowych rozwiązań dotyczą-
cych nieczystości ciekłych. Powodem są oczekiwane koszty, z którymi wiązałoby się wprowadzenie tego 
rodzaju zasad. Dla gminy byłyby to wydatki bieżące, których w chwili obecnej nie jest w stanie wziąć na 

rachunek swojego budżetu.
Nie znaczy to jednak, że w zakresie wytwarzanych przez mieszkańców ścieków nie będą podejmowane żad-
ne działania. Tu zresztą samorządy są wiązane przepisami, a czasy, gdy wszystko w praktyce opierało się na 
dowolności, już minęły. W gminie Lipie będą więc trwały prace nad rejestrem szamb i przydomowych oczysz-
czalni ścieków. Mieszkańcy już tego rodzaju instalacje zgłaszali. Będą też prowadzone niezbędne kontrole 
w tym zakresie.
- Zobaczymy, co się faktycznie dzieje z przydomowymi oczyszczalniami i usuwanym z nich osadem. Będziemy 
na pewno kontrolować kwestię faktur za wywóz nieczystości. Będziemy je porównywać ze zużyciem wody – za-
powiedziała podczas ostatniej sesji wójt Bożena Wieloch. - Zobaczymy, jak źle te wskaźniki wyglądają – dodała.
To spodziewane „złe wyglądanie” kwestii pozbywania się ścieków tam, gdzie nie ma kanalizacji, opiera się 
z pewnością o dość powszechną świadomość, jak te sprawy w praktyce często jeszcze wyglądają. Posiadacze 
szamb, którzy woleliby mieć dostęp do kanalizacji, z pewnością nie będą zadowoleni z tego, że w Polsce ta kwe-
stia zaczyna być w orbicie zainteresowania urzędów. Trudno jednak w tych czasach trzymać się przyzwyczajeń 
z poprzednich epok.
- Zobaczymy, co życie przyniesie i w jaki sposób będziemy mogli te problemy rozwiązywać – zapowiada z pew-
nym zrozumieniem wójt. - Spodziewam się, że jeśli ktoś całe życie wylewał gdzieś ścieki, to teraz może uważać, 
że dzieje mu się krzywda, bo musi ścieki wywieźć do oczyszczalni i posiadać za to fakturę. Ale tak dalej być nie 
może – dodaje. (jar)

Można mieć kocioł gazowy z dofinansowaniem
Powiat

Propozycja skorzystania z dofinansowania do kotła gazowego pochodzi od PGNiG. Gdy gazyfika-
cja w powiecie postępuje, może warto rozglądać się także za tego typu rozwiązaniami

Gazyfikacja Kłobucka jest w toku. W Krzepicach mają to już za sobą. Liczba miejscowości w powiecie, 
w których gaz już jest dostępny – lub będzie wkrótce – rośnie. Odbieraliśmy w redakcji telefony z pyta-
niami, jakie są możliwości zmiany źródła ciepła w domu z węgla na gaz. Nie każdy chce się zdecydować 

na pellet. Są mieszkańcy, którzy gotowi by byli wybrać błękitne paliwo. Co prawda obecnie ceny gazu mocno 
się zmieniły w związku w wydarzeniami geopolitycznymi, z powodu wojny, ale nie przesądza to tego, że w bie-
giem czasu i ten rynek wróci do normy. Gaz zawsze i tak nie był rozwiązaniem najtańszym, ale za to ma zaletę 
w postaci wygody użytkowania. Zwłaszcza jeśli jest dostępny z sieci. Na pewno niejeden mieszkaniec powiatu 
zastanawiał się nad przejściem na ogrzewanie gazowe. A pytania o dofinansowania do takich instalacji padały 
nawet na sesjach w niektórych z gmin naszego powiatu.
Propozycja dofinansowania z PGNiG Obrót Detaliczny to pewna możliwość. Oczywiście każdy powinien to 
indywidualnie rozważyć, policzyć. Wspominamy o tym tylko dlatego, że pytań o podobne dofinansowania do 
pieców gazowych było wiele – i zwykle pozostawały bez odpowiedzi. Warto więc odnotować, że zaczynają się 
pojawiać tego typu rozwiązania, z zakładanymi dotacjami. Może w czasem będzie ich więcej i będą coraz bardziej 
atrakcyjne. Zainteresowani błękitnym paliwem na pewno by tego oczekiwali.
Każdy zainteresowany powinien poszukać u źródła szczegółów dotyczących dofinansowania. W PGNiG Obrót 
Detaliczny powinni udzielić takich odpowiedzi. Od 19 kwietnia to polskie przedsiębiorstwo Skarbu Państwa 
sprzedaje nowoczesne kotły gazowe znanego niemieckiego producenta. Nadają się do tego, by je zainstalować 
w nowym domu, podczas budowy. Ale i do tego, by na nie właśnie zamienić stary, dotąd używany piec. Kotły 
takie mogą być dwufunkcyjne. Ale jeśli zrezygnuje się z paleniska na paliwo stałe, to można uzyskać dofinan-
sowanie z PGNiG. W kwocie do 1129,51 złotych (maksymalnie). To mniej więcej jedna czwarta kosztu zakupu 
i uruchomienia kotła. Zresztą gdyby ktoś decydował się na takie rozwiązanie, powinien najpierw zaplanować 
inwestycję z certyfikowanym instalatorem.
Czy rozwiązanie jest satysfakcjonujące, to każdy sam może ocenić. Na pewno przydałoby się więcej tego rodzaju 
możliwości dogodnego przechodzenia z paliw stałych na gaz. Zwłaszcza w sytuacji rozbudowy sieci gazowej 
w powiecie. Co prawda gaz dziś nieco stracił na popularności jako paliwo, ale nie jest powiedziane, że będzie 
to sytuacja trwała. (jar)

Zamiast zielonych rynków – pełne skwaru betonowe place. Ale 
nie tylko to stanowi problem. Zamiast szpaleru drzew w mia-
stach powstają płaskie ściany nowych bloków. Im cieplejszy 
klimat, tym dobitniej odczujemy, w czym jest problem. Przepisy 
mają go ograniczyć

Przygotowywana jest nowelizacja ustawy o planowaniu przestrzen-
nym, która ma pomóc w ochronie terenów zielonych w miastach. 
Według ekspertów przede wszystkim czas na zablokowanie możli-

wości zamieniania bez żadnych ograniczeń terenów zieleni na kompleksy 
blokowisk. Może to załatwić zakaz sprzedaży deweloperom zielonych dzia-
łek bez planów miejscowych. Bez tego nie ma faktycznej ochrony i szans 
na zachowanie pożądanego minimum zieleni.
Plany wskazują, gdzie w przyszłości mogą powstać w gminie drogi, 
miejsca pod zabudowę, miejsca dla zieleni. Bez tego panuje dowolność. 
W miastach bez zieleni nie da się żyć, a gdy kryzys klimatyczny się za-
ostrzy, ludzie zaczną stamtąd uciekać. Zieleń schładza atmosferę, tworzy 
inny mikroklimat. Gdzie są drzewa, nawet w upalny dzień może być po-
niżej 30 stopni ciepła, gdy na betonowym placu każdy po kilku minutach 
czuje się jak wrzucony na ruszt. To samo dotyczy osiedli. Jeśli dziś pozwoli 
się na zabudowanie wszystkich działek, to terenów pod zieleń nie będzie 
ani teraz, ani w przyszłości. Zapłacą za to przyszłe pokolenia.
Nowe przepisy, jak się zakłada, mają ułatwić tworzenie gminom aktów 
planowania przestrzennego. Na ich przygotowanie mają pójść też pie-
niądze spoza lokalnych budżetów. Liczy się, że będzie to kres „patode-
weloperki”, o której już dziś głośno w odniesieniu do dużych miast. Mają 
być wprowadzone plany ogólne, z którymi trzeba będzie się liczyć także 
podczas wydawania warunków zabudowy. Takie rozwiązanie, jako prost-
sze, ma zapobiegać sytuacji, że mimo prawie dwudziestu lat obowiązywa-
nia przepisów o planach zagospodarowania bardzo wiele terenów ich nie 
posiada. A to otwiera możliwości do inwestowania kosztem zieleni. (jar)
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